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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w  P ią tek  dnia 2 G rudnia v. s. 1 8 2 1  roku.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W i l n o .

'Dnia 26 p.m ., pierwszy raz w  mieście naszem, 
obchodzoną była kawalerska uroczystość w ojsko­
wego orderu  ś. Jerzeg o . Przez rozkaz dzienny 
w szyscy kawalerowie tego orderu, znajdu jący  się 
w  brygadzie gwardyi, pod dowództwem Jego Ce­
sa rsk ie j W ysokości W ielkiego ,Xiążęcia M ik o ła ­
j a  P a w ło w ic z a , zostającej, wezwani zostali do 
W iln a . Kawalerowie w  innych  ̂w ojskach i od- 
staw rii w mieście będący, również oowiesczeni zo­
stali. W  dniu pomienionym, po odby tej paradzie 
zmiamy straży, W ielk i Niążę Jegomość, na czele ka­
w alerów , udał się do kaplicy pałacow ej na nabo­
żeństwo. na którem  kawalerowie z bronią się z n a j­
dowali, a potem  byli na m odłach, odprawianych 
w  pajacu, zajm ow anym  przez W ielkiego Xiąźęcia. 
Po nabożeństwie kawalerowie zaproszeni zostali 
na obiad dany w  n a jw ięk sze j z sal koszarowych, 
daw niejszym  refektarzu po;ezuickiego klasztoru 
ś. Ignacego. Po przybyciu JW . Jenerała piechoty 
W ojennego Litewskiego G ubernatora i kawalera 
R z y m s k ie g o  K orsakow a , Jenerała adjutanta dowo- 
dzącego dy w izyą gw śrdyi P a sk iew ic za  i innych je­
n e ra łó w , Kawalerowie usiedli do stołu; podczas obia­
du W ie lk i X iążę Jegomość wzniósł zdrowie N a jja ­
śniejszego Cesarza Jegomości, huczne powtarzane 
U ra , łączyli biesiadujący do tego spełnienia. Drugie 
zdrow ie raczył W ielk i Xiąźę Jmć wznieść kawa­
lerów , k tó rzy  przez jednogłośny okrzyk U ra, 
tłum aczyli sw ą wdzięczność. Nakoniec jeden z  
podoficerów kawalerów, powstawszy z m iejsca 
swego, zbliżywszy się do W ielkiego Xiąźęcia 
Jm ci, prosił o łaskawe pozwolenie, k tóre gdy 
m iał szczęście otrzym ać, wezwał towarzyszów 
do spełnienia zdrowia W ielkiego Niążęcia. Je­
go W ysokość z widocznem uczuciem raczył przy­
jąć ten  okąjz serdeczności wojowników. Liczba ka­
w alerów  , obecnych na tym  obchodzie, była prze­
szło 200.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  7 g ru d n ia .

NayjaśnievszyfCesarz i Król dekretem  Swrym 
z dnia 1 (11) listopada b .r . mianować raczył: JPP. 
Bogumiła L in d e , rek to ra  liceum warszawskiego, i 
K arola D iehL  prezesa konsystorza wyznania ewa- 
nielickór reform o vva nego, członkami kommissyi w y­
znań re lig ijnych  i oświecenia publicznego.

A  u  s т  R y A.
[z G az. W a r s  z .) W ie d e ń , d n ia  2 6  listopada . 

G dy niektórzy adwokaci tu teysi dopusczali się wie­
lorakich zdrożności, słychać wńęc o podzieleniu są­
dów tu te jszych  m iejskich na 4  wydziały', w k tó ­
rych  można będzie zanosić skargę ustnie, i które- 
by bez obrońcy prav\’nego w yrok niezwłocznie w y­
dawały. Z  tego powodu liczba adwokatów ma 
bydź zm niejszona. Zabroniono oraz piastować u- 
rząd  sądowy i razem  tru d n ij  się stawaniem  w 
sprawach.

(z G a z. r y z .  Z u s c h .) W ie d e ń , d n ia  16 listo ­
p a d a . Nadeszła w czo ra j poczta z K o n sta n tyn o p o ­
la  z nader ważnemi wiadomościami, które docho­
dzą do dnia 2.5 października. W  stolicy panowa­
ła  pozorna spokoyność, a działania kupieckie na­
brały  niejakiego życia. Grekom mieszkającym -i- 
prow adzącym  handel w stolicy, odebrane zostały

handlowa patenta, k tóre mieli od posłów zagrani- 
c 7uvcI. albo i od samcy Porty, a które połączone 
były z pcw nem 1 przywilejami, tak, że teraz zosta­
wieni są bez żadnej opieki. Porta  wiedziała juz 
od kliku m iesięcy, że g-ersowie czynili znaczne 
przygotowania do woyny na pograniczu Armenii; 
ale udało się jey zataić zatrw ażającą tę w iadomość, 
aby nie dodadź nowego zapału powstającym  gre­
kom. Dnia 19 października otrzyma! D yw an pe­
w ną wiadomość, że następca tro n u , syn Szacha 
}>er o kiego, wkroczył we sto tysięcy pod K a rs  do 
Armenii, i aż do E r z e r u m ,  stolicy Arm enii, k tó rą  
persowie już^zajęii, spiesznie się posunął. Uczyni­
ło to wielkie w rażenie w Dywanie: albowiem per­
sowie mogą- bez żadnego oporu p rz e b y ć  całą Na- 
tolią: bo większa część w ojsk  az ja tyck ich  z n a j­
duje się na tey stronie Bosforu w pochodzie ku 
Dunajowi. Syn Szacha pfcr.sk''. ego, jest zaw zięty 
nieprzyjaciel turków , ten sam, k tóry  daw nie j z"je­
nerałem  Jerm o io w em  dobre porozumienie między 
P e rs ją  a Rossyą przyw rócił. Mieszkańcy A rm e­
nii, wyznawcy jednej że w iary z grekami, nie czy­
nią pewnie żadnego oporu. Nigdy położenie pań­
stw a tureckiego nie było tak  niebezpieczne jak te ­
raz. Nawet dyplomatycy w  listach swoich z Kon­
stantynopola wyznają, że Porta przez to uderze­
nie w wielkim znajduje się ,, kłopocie. ” w yraża­
ją jednak nadzieję, że Sułtan, upokorzony położe­
niem  swojem, p rzy jm ie  chętnie wszystkie w arun­
ki Rossyi, i że tym  sposobem pokoy 'Europy u trz y ­
many zostanie.

T r y e s t,  d n ia  1 \ lis topada . W  liście, godnym 
w iary, pisanym z K o r fu  pod dniem 18 październi­
ka, zawiera się co następuje : „ Flota ottom ańska,
z 5 ach żaglow złożona (między którem  i 4  okręty 
liniowe, 6 fregat, 5 korw ety, i 5q innych, w czę­
ści alexandryyskich i algierskich okrętów ) ,  w prze­
szłymi miesiącu weszła do zatoki lepantskiey, \y  
zamiarze, zburzenia obu miast nadmorskich M is~  
so lo n g h i i G a la x id i. Udało się tey  flocie pod ęsta- 
tniem  z tych  m iast zabrać 38  m ałych statków p ry ­
w atnych, naw et bez ludzi, gdyż ci na ląd uciekli, 
i to jescze z wielką s tra tą  : bo grecy z brzegów' nie­
zmiernie strzelali. W  M isso lo n g h i żadney nie zrzą­
dzili szkody: miałkość bowiem wrody zbliżyć się do 
brzegu nie pozwoliła,a b a rdz ie j odebrana wiadomość, 
o % zbliżeniu się helleńskiej floty. O ttom ani 
wńęc zarzucili kotw icę dnia 6 października pod 
Z a n te  i uprowadzili z sobą zabrane 38  statków  pod 
G a la x id i. s Dnia 1 0  cała flota, 9 0  żaglow licząca, 
wyszła na morze. Dnia 11 między Z a n te  a S tr a -  
f a d i a  spotkała przednią straż grecką, złożoną ty l­
ko z 28 brygów i poi akrów; 16 z nich, k tóre pYzo- 
dem płynęły, tak  były śmiałe, że na całą ottom a­
nów flotę, z 90СІ11 okrętów , uderzyły. W alka  była 
straszliwa, i wśród n ieprzychylnej pogody, trw ała  
dziesięć godzin. W reście  udało się niewielu gre­
kom, manew ram i, od floty ottomańsldeyr odciąć 9 
brygów i 1 korwretę, k tóra od przeciw ników  mo­
cno przy-ęiśniona; przy brzegach Peloponezu na 
piasek w padła. Dwa inne brygi tureckie na prze­
ciw  Z a n te ,  w obliczu niezliczonych wńdzówr, zato­
pione zostały przez jednę goeletę spezziatyyską; in­
ny  bryg tu reck i zmuszony był wpaśdź na mieli­
znę pod Z a n te  w  blizkości Cłiieri, gdzie zginął, je* 
dnakże uratowrała się osada; bryg jeden ottom ań- 
ski zabrany też został przez zahaczenie pod Z a n te .  
fo tem  dnia 12 października reszta flo ty  tu re c k ie j



wynoszącą tylko 4o żagli, um knęła do l a n i e ,  u- 
traciw szy i 5 okrętów wojennych i wszystkie za­
brane w  G u la x id i  statki, które przez greków na- 
pow rót odebrane albo zmsczone zostały ł  ozosta- 
łe też okręty w  nienaylepszym  zdają się bydz sta­
nie; sczególniey z tych, co zawinęły do Z a n ie ,  c z te ­
r y  na у większe bez masztów i całkiem podziurawio­
ne, ciągnione były od innych okrętów. W ieczo­
rem  dnia i 4  Wyszła znowu flota turecka pod ża­
gle a d. i 5 znaydowala się jescze między Z a n ie  
i  P a lu s  o. Podług niew ątpliw ych podań, cała flo­
ta  grecka złożona z hydryotów , speziotów i ipsa- 
r i  tów, wynosi 254  okrętów". Tecpodzielone są na 
trz y  oddziały: 80 ich n& Archipelagu, i 4 6 w
okolicy C erigo , a 28 tw orzy  przednią straż jak to 
wyźey pomieniono. Podczas bitw y dnia 11 miała 
się im  przypatryw ać jedna korw eta franćuzka.

* Gazeta wenecka z dnia i 3 listopada donosi 
iako naynowsze wiadomości z P a t  ra s , że tamecz­
n y  dowódzca, Basza S e r e s , wypędził z tw ierdzy 
korpus albańczyków, za poruszenia buntowniczej 
i  nabył nowey żywności tym  sposobem, że wypę­
dzonym albańczykom kilka domów nąprzedm ieściu 
pozostałych oddał na rabunek.
r  T ry e s t, dgiia 12 lis topada . Po przybyciu tu  
k ilku  okrętów' kupieckich (pisze g a ze ta  P ru sk a  Ы а- 
n u ) ,  rozeszła się pogłoska, iż grecy w dniach 16, 
i 7 i 18 października odnieśli w  okolicach przy­
lądku M a ta p a n  znakomite zw yciężtwo na morzu, 
i  °2o okrętów tureckich zabrali lub zmsczyli, a re ­
sztę rozpędzili.

N i e m c y .
(z  G a z. W a r s z .) W e y m a r , d n ia  22 lis to p a d a . 

W ie lk i N iąże dziedziczny wyjechał dziś rano z 
małżonka swoją, W ielką X ie > ą  Rossy у ska do P e-  
te rsb u rg a , gdzie zabawi do wiosny. Przedsięwziął 
p o d ró ż 'pod nazwiskiem Hrabiego A lls ted t.
* O d brzegów  M e n u , d n ia  21 lis to p a d a . Na! 
w arsztatach  w S ta m b u le  jest kilka okrętów wojen­
nych, przeznaczonych na wzmocnienie tlo ty  tu re -

CklCyprofćssor K r u g  w  L ip s k u  ogłosił pierwszy ra ­
chunek odebranych składek na wsparcie greków. 
W yniosły  069 talarów , k tóre rozdał 12 n ie ś c iś l i­
w ym  rodzinom. Oświadczył, oraz, iż dalsze skład­
ki"przyym ow ać będzie. G azety niemieckie umie­
ściły list pewnego jończyka do wspomnionego pro-' 
fessora, dziękując mu za-okazaną gorliwość w spra­
w ie greków*: „ G d y  kiedyś (pisze w  nim) nowa 
G recy a zaymie mieysce, na k tóre w  rzędzie oświe­
conych i chrześcijańskich narodów zasługuje, 1 za 
przykładem  przodków naszych będzie mogła w y­
staw ić wspaniałe pomniki tym  wszystkim , którzy 
jakim kolwiek bądź sposobem przyłożyli się do jey 
oswobodzenia , i dopięcia zamierzonego jey celu, 
w tenczas naród ten, przejęty uczuciami nayczul- 
szey wdzięczności, nie omieszka także dac jey do­
wodu nieśm iertelnem u K r u g o w i: '

D n ia  21. Tow arzystw o badaczów na tu ry  w 
F r a n k i  orcie  posłało Panów G eist i H e y l  do Łgip- 
tu . W  L iw o rn ie  przyłączy się do nich P . R u p p e l , 
k tó ry  już w roku 1798 kray  ten  zwiedził. W  ezmą 
z sobą paten t dla Baszy egipskiego na członka wspo­
mnionego tow arzystw a, a prźez to  spodziewają się 
pozyskać opiekę jego i łatwość w  przedsięwziętey 
podróży. _________ _

A n g l i a .
(z  G az. W a rsz .)  L o n d y n , d n ia  16 lis to p a d a . 

G azety dublińskie donoszą, iż zbierana od nieja­
kiego czasu w  Irlandyi składka na wystawienie po­
m nika narodowego z powodu bytności tam  M onar­
chy naszego, idzie bardzo powoli. ,,

X iążę Y o r k  w ydał rozkaz, aby m uzyka pół­
kow a składała się tylko z 11 ludzi.

D n ia  20. W czoray  były pokoje u dworu, a 
potem  odprawiła, się rada gabinetowa, po którey 
M onarcha dał pryw atne wysłuchanie H rabiem u L i*  

' cerpooż,Ѵісе-Hrabiem u Sidmouth,margrabiemubon- 
io n d e r r y  (Lordowi C astlereagh) i Baronowi W est.

L isty  z M a lty  donoszą, iż burza na morzu 
znisczyła zupełnie eskadrę tunetań§ką, k tó ra  nie­

dawno wypłynęła, i że z niey blizko 2,000 ludzi u- 
tonęło.

XV wydanem tu  niedawno piśmie pod ty tu ­
łe m : N ie w o la  B o n a p a rte  go  n a  w y śp ię  ś. H e le n y , 
czytam y co następuje: „B yłem u Cesarzowi w o- 
statn ich  czasach podobała się sczególniey gcioletnia 
córka pewnego kaprala, chociaż nie miała ani pię- 
kney urody, ani wielkiego dowcipu. Zawsze w i­
ta ł ją pocałowaniem w policzek, dawał jey przy- 
smaczki, i raz naw et zawiesił jey na szyi złoty ze­
garek z łańcużkiem, mówiąc: Ju lio , noś to  n a  p a ­
m ią tk ę  m oję. Na kopercie zaś dosyć nieczytelnie 
w yry ł te słow a: C esarz sw o jey  m a łe y  p r z y ja c ió ł­
ce J u lii . Często każał dziecku tem u malować o- 
kolice, i sam w  rysunku śmieszne figury dodawał..

F R  A N C Y A
(z  G az. W a rsz .)  P a r y ż , d n ia  17 l is to p a d a . Je­

nerał B e r tr a n d  żyje tu  bardzo pryw atnie. M a  do­
stać zaległą płacę jenerała-porucznika od czasu w y ­
jazdu. swego z F rancy  i; 1

Słychać, iż podług listów, k tó re  rząd  nasz o- 
debrał. zdaje się', iż chociażby przyszło do k roków  
nieprzyjacielskich z T urcyą, trudno jednak, ab y  się 
przed wiosną zaczęły.

\ W oysko nasze odmienia stanowiska sw oje w  
rożnych częściach kraju. Co gdy w  obecne} г po­
rze  roku dziać się nie zwykło, muszą więc zacho­
dzić nadzw yczajne powody. M iędzy inne::, 1, w y­
pada rozciągnąć kordon wóyska przy  Pyrenoaoh, 
aby grassująca" w  Hiszpanii zaraza nie doszl a: do 
Francy i>

Dama, z k tó rą  zm arły X iążę B e r r y  m iał p rzed 
kilku laty  zw iązki w A n g lii, i k tórey obie < ófki 
przed skonaniem na łożu śmiertelnem  m ałżonce 
swojey polecił, mieszka cićtgle w S e w e s . Ni o da W no 
X ię in a  B e r r y  będąc w  S t. C lo u d , kazała «pro w a­
dzić te piękne panienki i rzekła im: K ochane d zie -  
c i ! U tra c iły śc ie  oyca , lecz  będę d r u g ą  m a tk ą  wa­
szą . Słychać, iż starsza ma w krótce póyść za Pa­
na P o ssin i, pochodzącego z dawney rodziny, sj эо- 
krew ni oney z domem sabaudzkim, i dostanie p ó ł­
to ra  miliona franków posagu.

Izb a  p a ró w . X iąźę T a y lle r a n d  w spom niał 
dnia 1Ъ b .m . w głosie swoim o zmarłym niedaw no 
B o u r h e r , biskupie w Е ѵ г е и х , k tó ry  imał la i 91. 
Namienił o rOwolucyi, konkordacie roku 3801 i bi­
skupach przysięgłych i nie przysięgłych. „ N a p o ­
leon  (rzekł) * stojąc w tedy na pierwszym  stopn iu 
tronu, poznawał, iż władza jego powinna-się g ru n ­
tować na re lig ii , jako naymocnieyszey podporze 
społeczności. Zajął się konkordatem , k tó ry  m u y a- 
wsze przynosić będzie zasczyt w pamięci ludzki ey. 
Chciał zjednoczyć duchowieństwo we Francyi. M u­
siałem mu podawać kandydatów na biskupów; po­
dałem także B o u r lie r , M arir ia y  i D u o o is in , k tó ry ch  
mianował biskupami w  Е ѵ г е и х , T re w irze  i N a n ­
tes. Konkordat sprostował położenie N a p o leo n  a i 
ubezpieczył. W te d y  jescze wszystko m u się 
powodziło. Lecz upojony sczęściom zapomniał nię. 
W e  5 lata potem zachciało mu się dotknąć P ap ie­
ża ręką  świecką i przymusić. Do układu użył bi­
skupa w Е ѵ г е и х . T en  jeździł kilkokrotnie do P a ­
pieża do S a w o n y , i chlubił się z niepom ymyślne- 
go skutku poselstwa swego.*’ Zakończył głos p ię­
kna pochwałą starości.

Izb a  d ep u to w a n ych . Na trzech  sessyach dn ia  
i 4 . i 5 i 16 b.m . w ybrano nareszcie 5 kandydatów  
na urząd prezesa izby , dla podania ich do w ybo- 

Króiowi. Są między nimi PP. B a v e z , U il-ru
le le  i C orbieres. “ Zdaje się iż M onarcha w ybierze 
Pana Ѵ іііе іе . Na węzorayszey sessyi miano obrać 
4 ѵісе-prezesów i tylćż sek re ta rzy , lecz n ie było 
dostateczney liczby członków. Do urzędu preze­
sa podali się także na kandydatów  Panowie : R o - 
y e r-C o lla r t, Т е г п а и х , jenerał D u p o n t, C habrol de  
C russol, la  B o u rd o n n a ie , D u p o n t d e  P E u r e 7 L a - 
f i t t e , C ou w o issier , B e lla r t, jenerał F o y , S t. A u la ir e , 
L a lo t  i t. d. . . , . . .

Słychać o poróżnieniu między jenerałami B e r ­
tr a n d  i M o n th o lo n , z jedney, a H rab ią  L a s  C asas, 
z drugiey strony, o interessa pieniężne. Żądają zło­
żenia rachunku od Hrabiego U as Casas, k tó ry  dłu­



go trudn ił się przychodami i w ydatkam i pienię- 
źnem i N a p o leo n a  na wyspie ś. H e le n y .

H  I  S Z P  A N I  3 A.
(z G a z. W a rsz .)  M a d r y t  d n ia  5 lis to p a d a . 

Nic już nie słychać o buntow nikach M e r  ino  i Z a l -  
d iv a ro ? i zapewne schw yta ich woysko, które prze­
ciwko rym wysłano. W oysko zwane w ia ry  prze­
stało już istnieć. Dość było Bo żołnierzy konsty­
tu c y jn y c h  do rozpędzenia i 5oo ludzi tey tchó­
rzów skiey zgrai.

Stany zajęły się projektem  do praw a o zna­
kach w ojskow ych. Zam iast chorągwi dostanie 
woysko hiszpańskie L w a  bronzowego, wysokiegd 
10 cali, k tóry  na długiey lasce przybity  będzie.

W  tey  chwili (o godzinie 5 wieczorem)) je­
steśm y znowu zagrożeni rewolticyynemi zamacha­
mi. Jakobini nasi w  znaozney liczbie zebrali się 
na u licach , i chodzili krzycząc przeraźliw ie. Ca­
ła  osada m ieyska w ystąpiła, i odebrała rozkaz strze­
lania ostrym  nabojem do wichrzycieli; jeżeli upor­
czyw ym i będą. Pieśń T ro g a la  p e rro  jest znowu 
hasłem klubistów. Głośno m ówią po u licach , iż 
rząd  chce wzniecić kon trrew olucją ; i że dla tego 
koniecznie potrzeba wziąć przewagę паД nim.

Przybył tu  goniec z K a d y x u .  i m iał przywieźć 
niepomyślne wiadomości. Słychać, iż jakobini ta ­
m eczni wypędzili wszystkich urzędników. W  ty ch 
rozruchach nie obeszło się w  K a d y a ie  bez rozlewu 
krw i.

Jedno z pism publicznych mówi o m inistrze 
osad Piele g r in , co następuje: Jaśnie W ielm ożny
Pan lubi podobno spokoyność; dowodzi tego gorli­
wość, ź jaką w  interessach am erykańskich życze­
niom stanów  odpowiada.^

Przedstawienie, które kupcy, rękodzielnicy i 
oficerow ie ttiteysi pod d. 29 z m. podali Królowi, 
zawiera: iż rząd  czyni wszy stkó dla działania sprze­
cznie z słowami M onarchy, które w yrzekł zaprzy- 
sięgając konsty tucją : id ź m y  sczerze  d ro g ą  k o n s ty -  
tu c y i. Patryóci, jak naprzykład R ie g o  i E m p e c i-  
n a d ó  , doznali prześladowania i zostali zrzuceni; 
sprawca przeciwko nim spiesznie się odbywała, a 
przeciw ko nieprzyjaciołom ustaw y k o n sty tu cy jn e j 
idzie powoli; utrzym uje się na dawnych posadach 
sędziów, którzy są przeciw nym i konsty tuc ji; dajć 
się opieka xiężom, którzy przeciwko ustawom m ie­
w ają kazania, a na m inistrów  woyńy ze wszech 
m iar niedołężnych ludzi w ybrano i t. d. W  scze- 
gólności naganiano oddanie ważnego dowództwa w  
K adyoćie  jeiierałowi Y en e g a s , k tóry  się ciągle życze­
niom patryotów  opiera, [chmościowie ci tw ierdzą, 
iż sczęście narodu i osobjr królew skiey, wymaga 
zmiany m inistrów . Na dowódcę wr K a d y r ie  przed­
staw iają jenerała J a u re g u y . Mieszkańcy M a d r y tu  
nie4chdą nikogo uznawać, kto się przyjacielem  kon­
s ty tu c ji  nie okaże. Po dotychczasowych dzielnych 
krokach rządu, spodziewać się wypada, iż nie ścier- 
p i dłużey takiego wdzierania się w  jego czynności#

B a rce llo n a  d n ia  5 i p a ź d z ie r n ik a .  Podług zda­
nia Pana ..P a r iz e t , lekarza francuzkiego, panująca 
tu  zaraza, jest żółtą gorączką amerykańską. Cho­
ciaż,zupełnie ustanie, niesczęśliwe to miasto długie­
go potrzebować będzie czasu, nim do dawnego sta­
nu  powróci. Okropnj* to widok, o jciec  Ucieka od 
swych dzieci, żona od męża, syn od m atki. Każ­
de uczucie ludzkie zdaje się zupełnie wytępione. 
Doniesiono niedawno juncie zdrow ia, iż na ulicy 
N o m a d a  jest dom, z którego wychodzi smród tru p i 
i słychać krzyk dzieci. O tw ierają drzw i, zna jdu ­
ją pół zgniłe ciało człowieka zmarłego na żółtą 
gorączkę, przy  nim  konającą żonę, a na niey m a­
łe dziecko płaczące z głodu, i leżące na łonie matki. 
Całe ulice mieszkańców powymierały.

Liczba um ierających zm niejsza się przecież 
w  B a rce llo n ie . Dnia 26 b. m. um arło 1.4 2 ; dnia 27, 
110? dnia 28; i 5 i;  dnia 29:109; a dnia 5o: 108 ludzi. 
W  по°У z dnia 5o na 3 i, było w  B a rce llo n ie  mo­
cne zimno. Panuje tu  porządek i miasto opatrzo­
ne jest dostatecznie w  żywność.

D oktor francuzki M a z e t , k tó ry  tu  um arł na 
zarazę, m iał przed wyjazdem z  P a r y ż a  przeczucie, 
iż do o jczyzny nie powróci. J e d n a  m y s i  d ręczy  
m ię , rzekł, to  je s t  bo jaźń , a b ym  po  m o je y  sm ier*

ci, ko ch a n ey  m a tk i  bez sposobu do życia nie zo ­
s ta w ił. Dowiedziawszy się o tern M o n s ie u r , posłał 
tey podeszłej kobiecie 2000 franków na wsparcie.

W  mieście A ą u ila s , um arła niedawno m atka 
dwoyga dzieci. Jedno z nich fia chwilę przed zgo­
nem m atki ssało jescze jey pierś. Oddano je do 
mam ki. k tóra we 24 godzin na zarazę um arła , ale 
dziecię zupełnie było zdrowe. Z  obawy zarazy, 
żadna та ш к а  nie chciała dziecku tem u udzielić 
pokarmu. Na próżno dziecię płakało, schło wido­
cznie, i już blizkie było śmierci, gdy przecież jedna 
kobieta, która dziecię swe na zarazę straciła, z li­
tości podała niemowlęciu pożywną pierś i ocaliła 
je od głodu. Czyn ten  odwagi i litości otrzym ał 
nagrodę w tern, że i kobieta i dziecko od zarazy
wolne mi zostały. , . . „

O d g ra n ic  h iszp a ń sk ich  d n ia  5 lis to p a d a . 1 o- 
d ł u g  l i s t ó w  z P e r p ig n a n , z a r a z a  U s t a j e  W B a rc e llo ­
n ie , d o k t o r  B a i l l y  z a c h o r o w a ł  n i e b e z p i e c z n i e ,  s ą ­
d z o n o ,  i ż  p ó j d z i e  w k r ó t c e  z a  l o s e m  n i e s c z ę ś l i w  fi­
g o  s w e g o  k o i l e g i  M a z e t. _ . , ,

T ak  w B a rce llo n ie  jak T o r to z ie , daleko juz 
m n ie j ludzi um iera; dotąd jednak umierało w b a r ­
cellon ie  códzień po sto osób. Przyczyną zm n ie j­
szenia się liczby um ierających, bydź może uciecz­
ka w ielk iej części mieszkańców; dla czego zaraza 
,nie może już znaleźć licznych ofiar. W  m ałycn 
m iasteczkach i w siach między rozciągmonym kor­
donem w ojska i miastem, okazała się także zoita 
gorączka, i wiele ludzi sprzątnęła ze świata.

Dwie siostry miłosierne z S t. C a m illa  są cią- 
ale w szpitalu w ‘b a rc e llo n ie , i opatrują kobiety, 
dotknięte zarazą. Jeden z doktorów irancuzkich 
roztnawiał na ulicy z jedną z tych  sióstr; lecz za- 
ledwo kilka słów w yrzekł, natychm iast Czuł mdłość, 
zpowrcdu smrodliwego szpitalnego zapachu , k tó ry  
od niey s ły ch ać  było, lubo z m ą na- otw^artem po­
w ietrzu  rozmawiał*

Г  O K T U G A L 1 I A .
[z G a z W a rsz .)  L isbona  d n ia  27 p a ź d z ie r ­

n ik a . Om ach in k o iz y c jy n y , k tó ry  dopiero po 
trzęsieniu ziemi ^  r. w ystawiony został, n.a trz y  
p ietra, zawierające w  sobie kilka sklepionych gale­
n y .  W zdłuż jest mnóztwo więzień m a,ących po 
6J 7, 8 do ęciu stóp kwadratow ych. Ze więzie­
nia na dole 1 na pierw szym piętrze me m ają okien, 
po zamknięciu więc drzw i me może tam  weysó 
ani światło" ani pow ietrze. W ięzienia na drugiem  
p iętrzę  mają otwór powietrzny w kształcie komi­
na" urzez który można widzieć niebo, i  e ostatnie 
^ z n a c z o n e  l y l y  dla takich więźniów, k tó rzy  
mieli bydź znowu na wolność wypusczem. W skle­
pieniu każdego więzienia zrobiony jest o tw or,m a- 
iacy blizko cal średnicy i  wychodzący do tajem ­
nego kury tarzaj k tóry  się do w szystkich w ięzień 
rozciąga. Za pomocą tego sposobu, ajenci m kw i- 
zycyi mogli w każdym czasie uważać postępowa­
nie więźniów i przysłuchiw ać się ich rozmowom, 
nie będąc spostrzeżonymi. W  kory tarzach  ty c h  
livły krzesła tak ustawione, ze jeden człowiek mógł 
uważać, ro sie  dzieje w dwóch więzieniach. Ludzie, 
k tórzy tym  sposobem więźniów szpiegowali, m ieli 
nogi obwinione, dla tego , żeby ich stąpania n ie  
można usłyszeć. W  wielu więzieniach znaleziono 
ludzkie czaszki i kości. Na ścianach tych  okropnych 
Pieczar, w yry te  były imiona kilku mesczęsliwych, 
oraz kreski oznaczające dni ich więzienia. N iektóre 
wiezienia od kilku lat nieużywane, były zam knięte, 
lud zaraz je otworzył; w kazdem praw ie znaleziono 
kości ludzkie, a w jednem oraz sczątki ubioru zakon­
nego i pas. W  kilku więzieniach otw ory powie­
trznie były zamurowane, co było znakiem, ze w ię­
zień tam zam knięty na śmierć był skazany. Z na­
leziono w  niektórych więzieniach stare m aterace a  
naw et i nowe, co dowodzi, że i w  pozmeyszych 
czasach inkw izycya nie była samym tylko postra- 
ohem Oprócz więzień, k tóre piz lud oheyrzał, są  
jescze podziemne, lecz ich dotąd me otworzono.
1 D n ia  30. Nadeszła tu  wiadomość z F e rn a m -  
buku , w B rezy lii, iż mieszkańcy tam eczni powsta- 
li przeciw ko ustanowionym  władzom. 1 chcą się 
odstrychnąć od Portugalii. Sądzą więc, iz uzbro­
jony okręt liniowy D o n  Joao, me popłynie do
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J a n e iro  po Królewica następcę tronu, lecz prosto
do F ern a m b u ku .

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
(z  G az. I t  arsz.) B oston  d n ia  lb  p a źd ziern ika *  

Jeden z mieszkańców tu te jszych  odebrał następu­
jącą odezwę senatu greckiego w C a la m a ta , do oby­
w ateli Zjednoczonych Stanów północnej Am eryki, 
z prośbą o umicsozenie jey w gazetach:

O byw ate le  Z je d n o c zo n y c h  S ta n ó w  A m e r y k i  
p o łn o c n e y l „ Powodowani stałem  przedsięwzię­
ciem  żyć i um rzeć za wolność, odzywamy się do 
was. U was to  wolność znalazła swoje siedlisko, 
a  ojcow ie nasi zawsze jey cześć oddawali. P rzy­
pominając ich, przypom inam y sobie was, i czuje­
m y, iź idąc za przykładem  waszym, naśladujemy 
przodków naszych, i ze  w  m iarę, jak będziemy wam 
podobni, okażemy się ich godnymi. Amerykanie! 
lubo nas przedziela rozległy ocean, cnoty jednak 
Wasze zbliżają. Czujemy, iż jesteśmy bliższymi was, 
a niżeli narodów, z którym i graniczym y Uwrażamy 
was za przyjaciół, ziomkówr i b ra c i , bo jesteście 
spraw ied liw ym i, dobroczyny.mi i -wspaniałymi

f prawdedliwymi, gdyż jesteście wolnymi, a do- 
roczynnym i i w span iałym i, ponieważ pra- 

w a  wasze są także praw am i Ewanielii. W olność 
Wasza równie nie polega na niewoli innych naro­
dów', jak pomyślność nie pochodzi z ich uciemię­
żenia i nędzy. Owszem będąc sami wolnymi i 
sczęśliwymi, chcecie także, aby wrszyscy ludzie te ­
go dobra używali i cieszyli się prawami, jakie na­
tu ra  dla każdego wskazała. W y  to  pierwsi p ra ­
w a te popieraliście, w y pierwsi je uznaliście, p rzy­
w racając uciśnionym afrykanom  charakter czło­
wieka. W asz to przykład skłonił Europę do znie­
sienia haniebnego i okrutnego handlu mięsem ludz- 
kiem . Amerykanie! W am  tylko samym należy się 
ta  sława, i wywyższa was nad wszystkie narody 
celujące dobrym rządem  i wolnością. Możecie ją 
te raz  uzupełnić; pomagając nam do oczysczema G re­
c j i  z barbarzyńców, którzy ją od 4  wieków u- 
jarzm ili. Godni prawdziwie samych siebie, zechce­
cie dopełnić obowiązku wszystkich ucywilizowa­
ny ch  narodów; a z ziemi będącej m atką sztukpię­
knych  i wolności, wyrugować ciemnotę i barba­
rzyństw o. Nie będziecie naśladować' w ystępnej 
obojętności, albo rac z e j c iąg łej niewdzięczności 
k ilku narodów. N ie; kray  P e n n a , P r a n k lin a  i 
W a s h in g to n a  nie może odmówić pomocy potomkom 
F o c y a n a , T ra zy b u la  , A ra tu sa  i F ilo p em en a . O- 
kazaliście im  już zaufanie w asze, posyłając dzieci 
wasze do ich szkół. W iecie , z jaką radością je 
przyjęto , i z jaką dobrocią i uwagą z niemi się ob­
chodzono. Jeśli zaś to czynili w  niewoli, czegóż 
n ie  zrobi przyjaźń ich i przywiązanie do was, kie­
d y  za pomocą waszą skruszą kaydany swoje? G re­
c j a  w tedy ofiarować wam  będzie ko rzyśc i, k tó­
ry ch  napróżno od ciemnych i okrutnych jey cie­
rni ężycieló w pozyskać usiłujecie. W ęzły  braterstw a 
i  dobroci połączą nazawsze greków i amerykanów7, 
a przym ierze oparte na wolności i cnocie będzie 
utw ierdzone wzajemnym interessem. C a la m a ­
ta  25 maja (6 czerwca) 1821 r .“

(podpisano) Senat w  C a la m a ta  
P io tr  M a o ro m ich a les  Naczelny wódz.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
B u e n o s-A y re s  d n ia  .2 w rześn ia .

Z  rozkazu rządu  tu tejszego wydrukowano na­
stępującą wiadomość,

N ie c h  ż y je  O y c z y z n a !
„ Obywatele! Lubo rząd  nie odebrał jescze 

u rzędow ej wiadomości o -wejściu jenerała S t. M a r ­
t i n  do stolicy peruw iańskiej, pośpiesza jednak z 
doniesieniem wara następującego listu:

L is t  p e w n e g o  sza n o w n eg o  A n g l ik a  m ie szk a ­
ją c e g o  w  St. Jago de Chili do p r z y ja ­
c ie la  w  Buenos-Ayres, pod d . i 3 s ie r­
p n ia .

„ Kochany kuzynie! W  tey  chwili odbiera­
m y pom yślną wiadomość o poddaniu się stolicy 
L i m y . P rzybył tu  M o n te zu m a  z doniesieniem, iż

Wolno Drukować F. Golański Qzł. Kotrw

S t. M a r t in  wszedł mocą oręża do L im y .  Dasz 
W P an  posłańcowi nagrodę pieniężną,‘za to, iż p ier­
wszy tę  wiadomość przywozi.*6

„ T a k  więc po 11 latach ukończyła się sław na 
w o jn a  niepodległości naszej. Żyzne i rozległe 
krainy, rozciągające się od brzegów7 rzeki la  Р іа - 
ta  do G ronoA o, stały się rzeczywiście niepodłegłe- 
mi i nie pozostają już w  nich żadne sczątki ty ra ­
nii. Będą sczęsiiwemi, bo tak  postanowiła N ayw yż­
sza Istnuść, która włada losami narodów. Po trzech  
wiekach hańby, niewoli i upodlenia zwróciła prze­
cież dobroczynny wzrok na Am erykę.64

Niedostatek żywności, był główną przyczyna 
poddania się L im y .  Miasto to, stolica peruw iańska! 
zwana źródłem złota H iszpanii, liczy blizko 55 .000 
mieszkańców. Ma 4o kościołów i 20 klasztorów. 
Założył j e  roku i 535 F ra n c is ze k  JPizzaro; było 
wielkie i bardzo ludne, leep je trzęsienie ziem i d* 
28 października 1746 znisózyło.

M arakaibo osadzili już powstańcy kolum bijscy.
W iadomości giełdy ham burskicy zawierają z 

H aw ańny dnia 27 Sierpnia: ,, Nasz wrczorayszy
dziennik rządow y (D ia n o  d e l G ubierno ) zawiera 
przedstawienie podane przez naszych reprezentan­
tów przy stanach, jenerała Jose Zayas (jako w ia­
domo później z posiedzeń węyłączoncgo) i Jose Be- 
nitez do Króla Jmści, przeciw ko ograniczeniu u- 
staw  celnych wydanemu względem handlu tey  w y- 
fPy* z przedstaw ieniu tem  wyrażono otwarcie, 
iż jeśli obstawać będą za wprowadzeniem tey  ta -  
r yfy na wyspie Kubie, wyspa ta  odpadnie od ma­
tki ojczyzn v. „Ż ądam y, mówią nasi deputowani, 
zupełnego uchylenia system atu zakazującego, jak 
dalece tycze się handlu wyspy Kuby, albowiem 
od tego zawisły korzyści monarchii hiszpańskie у 
abyśmy niepodlegali ograniczeniom handlowym. 
Cała ludność tey  wyspy podaną jest w  owem pi­
śmie na 666,980 dusz . z których 220,268 jest n ie­
wolników. Białych liczba wynosi 290,021, reszta 
145,691 są wolni kolorowi. W  ciągu lat pięciu od 
początku roku 1815 aż do końca 1819 wyprow a­
dzono płodów tey wyspy na 11,679 okrętach, któ­
re do portu H a wanny zawinęły, pomiędzy tem i o- 
krętam i było 2,167 hiszpańskich, reszta zaś 9,542 
zagranicznych. Jedynie w7 p ro w in c ji łub obwo­
dzie stolicy istnieje teraz 779 plantaeyy kawy n a j ­
lepszego rodzaju; postępy wyspy w każdym wzglę­
dzie , jedynie od roku 1809, od czasu jak handel 
llaw anny  o tw artym  został dla w szystkich naro­
dów , niezm iernie są wielkie i tyczą  się wrięk- 
szey części ludności. Deputowani czynią uwagę, 
że wys^pa nie ma dw unastej części ludności, jaką- 
by wyżywić mogła, że nie dostaje jey niewolników'; 
iż ogólnie zdolna jest do upraw y a teraźn ie jszy  
stopień pomyślności, uzyskała sczególniey w  dwó- 
nastu latach, podczas których zarobek we względzie 
przyw ozu i wywozu był V  więzów uwolniony. W  
przedstawieniu owem odnoszą się oni jescze do tych, 
wielkich zasiłków pieniężnych, k lóre podówczas 
byli w  stanie dadź matce o jczyźn ie ; w zm iankują 
o korzyściach, jakie nad, nimi ma Brazylia i Indye 
angielskie w uprawie cukru, pierwszy kray  przez 
ciągły handel niew olnikam i, drugi przez taniość, 
ręcznych robot i zbytek rąk  do upraw y. P rzy ­
wodzą , iż wyspy angielskie zachodnie stosunko­
wo w ięcej mają niewolników do upraw y roli, jak 
ich wryspa. Zadają zniżenia opłaty daw nie j usta­
nów7 ioney na korzyść okrętów zagranicznych i roz- 
ciągnienia daw niejszych przywilejów Haw7anny na 
porty: M atanzas, Santiago de Cu ba i T rinidad, do 
teyze samey >tryspy należących. Pow tarzają, iż u - 
ległość nowey taryfie byłaby zupełna zgubą Kuby, 
wyspy tak  w ażnej dla Hiszpanii jak królestwo, a 
którey u tra ta  zniscżyłaby nazawsze panowanie i 
w pływ  Hiszpanii na nowy św iat, (z G a z. Lw ów .)

Kurs wileński na assygnaty: od dnia 29 listopa­
da rubel srebrny, 3 ruble kop. 8 4 f ,  czerwony zio,- 
ty  nowry rubli 11 kopiejek 7З, stary  rubli 11, ko­
piejek 54 , im peryał rub. З7 kop. 32 .|-

Genz. — w Wilnie w Drukarni lledahcyi,
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D o n ie s i e n i e  - tea tra ln ie ,
Ł  powodu przypadłych nadspodziewanie 2ch 

iconćfeflów, o których benefisantce nie było Wia­
dom i, rep rezen tac ja  ogłoszona afszam i na czw ar­
tek  pod ty tułem  W y p sa w a  cło z iem i ś. odłożona zo­
staje do .następiijąćego Piątku tp  jest: dnia 2 de- 
cembra- 182 ty a że J Patii Kamińska ) esc ze za słaba 
do śpiewu, w mieysce zatem Opery jEcho w  lesze 
powtórzona będzie komedya w 1 akcie pod nazwi­
skiem U traciuszsk.

O  ś  w  i  a  d  c z  e fi i  e.
1. E x e 'rp t  oświadczenia z prctokułu  poto­

cznego Zvem. ptu W i leń. w dacie poniżej zapi­
sani go * t  eorundem pod pieczęcią tegoż Sądu 
jest 'W vdan

Koku 1821 m ca listopada 5o dnia. Przed 
акіегѵи Sądu Ziem p tu  W deń, stąw ając osobiście 
W jrG ri Ludwik Swia< kiewicz oświadczenie po-

-"i wpisać do m niejszego protokołu podał 
w 7 -wach Oświadczenie imieniem W . Ludwi- 
k ia< kiewocza R egenta granicznego ptu W i- 
le.ń.doeg ; przeciwko szlachetnemu Karolowi Grli- 
nertow i b. Radnemu M. W ilna  zanasza się z na- 
6«.ęo',ey okoliczności: dekretem  o czę wis ty fil Sądu 
G u/,, p tu  W iień. w  roku teraz. 1821 mca ma­
ja 25 dnia w sprawie żałującego delato ra  z ob­
źał iwanym jako d - Ь:torem  zapadłym, przysądzo­
na została na wszelkim m ajątku obźał. G runerta  
dla żałującego delatora summa rubli sr. 1060, 20 - 
znaczemcm  term inu na opłatę w 'ro k u  1821 mca 
oktobra 24  dnia, a w  razie niedopełnienia w  po­
wyższym  term inie satysfakcji, wolność zajęcia, 
kam ienicy obźał, G runerta  w .W iln ie  na rogu 
Subocz ulicy położonej udeterminoWanó 5 zaś 
w  przypadku jeżeliby kamienica obwałowanego nie­
była wolną od konwikcvow, w ów  czas W yprze­
daż ruchomości wsr-elkiey z publicznej licy tac ji 
dozwolono, skutkiem  jakowego dekretu  żął, dei- 
la to r szukając -satysfakcji na obźał. Gruttercie, 
sprow adził urzędową tra d y c ją  do kam ienicy i 
ruchomości, lecz obżałowany G runert chlubiący 
się z dostatków , liczący mnogie kapitały , do cza­
su tylko zjednania kredytu , ukryw ając wszelki 
fundusz przed wierzycielam i t^ekreta zyskujące- 
mi) wcale innym ją okazał, bowiem gdy W / A -  
dam Daukśza Prezydent Grodzki ptu W ileó. za 
otrzym anym  oczywistym dekretem , jako pierwiey 
zyskujący term in  na opłatę, po nieopłaceniu so­
bie summy w term inie w  myśl tegoż dekretu  
chciał przez tra d y c ją  zająć kam ienicę obźał. i 
ruchom ości, znalazł już do zakrycia przed w ie­
rzycielam i funduszu przygotowane przez cbźałgo 
G runerta  chlubnego z mnogości m ajątku i dostat­
ków  kroki, albow iem obżałowany G runert z miesz­
kańcam i swemi porobił kondykta o arędę, jakby 
od onych z góry do 1822 roku m ca śeptem bra 
29 dnia powybierał kon trak t kondyktowie W . 
K atelow i na mieszkanie górne że do ziaśnionego 
po w y że j czasu w ydał, i nic swobodnego prócz o- 
soby swe'y dekretem  me podanej nie zostaw ująć, 
w sa tysfakcją  swym wierzycielom przy  trądy- 
cyi dopełnionej zasłaniał się, a t  ;kim porządkiem  
wierzy ciele de k re ta  zyskujący na obżałoWanym na­
le ż y te j  sa tysfakcji ad praesens otrzym ać nit mo­
gli, a lubo żałcy delator v\ myśl dekretu  życzył 
m ieć sa ty sfakc ją  z ruchomości obżąłgo G runer­
ta , przygotow any już zaw cześnie do zakrycia fun­
duszu przed swym wierzycielem , brylanty, laba- 
k icry . zegarki, z k torem  i przy zaciągnien,u kredy­
tu  prezentow ał się, oraz srebro stołowe, bieliznę 
i dalsze artykuły  przed tra d y c ją  u k ry ł, taki 
krok obzałgo G runerta  gdy zmierzony jest nie 
ty lko  na zam itręzenie satysiakcyi, lecz na jaw­
ne ztrym arcżerne przed wierzycielami funduszu, 
ażeby cbżałny G runert jako obfity w proj?*kta 
pod zamilczenie zaw.ie<V cnego Wierzyciela źałgo 
delatora 11 osób niewiadomych cnego postępowań 
nie zaciągał k red y tó w , a tym  sposobem więcey

nie obciążał m ajątku, k tó ry  jesl już dekretam i <!л
satysfakcji żałgo delatora przeznaczony, am tea? 
d( bitorowie obżałow anegcG runerta (jeżeli tylko pe­
wnych mieć może, bo już nie mało takich w yro­
kami sądówemi za podstępnie wymożone, uznanej 
kasacie uległy) jako odpowiedź żałmu delator. 
czynić mogące onema nie opłacali, przez m n ie j­
szy odzew do gazety K ur. Lit. podający się u- 
Wiadamiając, że na obżałnym G runercie i z onvm 
kondykta czyni ącemi p raw n e j satysfakcji szukać 
będę oświadczam się. U tego oświadczenia pod­
pis w protokule takow y Ludwik Swiackiewicz 
Rejent graniczny powiatu W ileńskiego. Z a  
zgodność z  pr ot okułem świadczy. Jan ZitiokowioK 
W ileń. Ziem. Regent.

Roku 1821' mca grudnia 1 dnia takow e o- 
świadczenie R edakcja  może umieścić do gazety 
K ur. L it. poświadczam.' P rezydent Ziem. Ptut 
W ileń. Michał SaWicki.

S a d y  E x d y w iż o r s k ie ,
1. Roku 1821 gbra 00 dnia Sąd inekw itacyy- 

ny, na usatysfakcjonow anie kredytorow  zeszłego 
Jana Miii 1 erą, dekretem  rem m issyynym  Sądu Głów , 
L it W ileń. 2 D epartam entu w roku 1810 m arca 
5 o dnia zapadłym pi ze znaczony, w  prawnym  kom­
plecie na dum зЗ reku i miesiąca teraz  rozpo­
c z ą ć  szy swoje działania) gdy z przepisu tegoż 
remiasyynego Sądu G*ów. dekretu  ma pow ierzot 
nyitt, aby na dłużnikach jego. choćby pod m estan- 
ność onych, pretendowane summy wskazywał * 
p tzez władzę wykonawczą zyskiwał, a zaś mc jat 
w iących się 'w ierzycieli, od sa tysfakcji z zebra­
n e j  massy , nazawsze usuw ał, po uprzedzonych 
W tym  przedmiocie kilkukrotnie ostrzeżeniach, 
gdy ani debitorów usprawiedliw iających się, an i 
k r edytor ów szukających sobie zadosyćuczynienia, 
(prócz niektórych); d-» spraw y nie widzi przycho­
dzących, dla oszczędzenia tiiassy. kcórey kosztem  
Utrzymywać się ten  Sąd powinien, ostrzedz z n a j­
duje się w  potrzebie, źe takow ą spraw ę n a jd a le j  
dnia 2go Xbra r. t .  do oczywistego rozbioru  
wziąć zam ierza , t że opaźniający się z  objaśnie­
niem jak de bitorowie, tak  równie i k redytorow ia 
zeszłego M ullera, poniesioną s tra tę , z  tego] przy­
padku sobie przypisać będą musieli. Co źe w  gk^ 
zecie K ur. L t pomiesozonym bydź może zaśw iad­
czamy. Józef W rotnow ski b. Z ie m ,  P tu  T ro c­
kiego Sędzia prezyduiący. Am irzey Bobrowic* 
b. P ręż Grodz. P tu  Zawileyskiego* Józef Nałao- 
row ski Grodzki W ileński Pisarz.

O ś w i a d c z e n  z e ,
1 Oświadczenie Imieniem JW . JPana Gaspa- 

r a  Czyża radcy  stanu orderów  kaw alera i kom an­
dora, przeciw ko posiadaczom, b a rdz ie j w  niewia- 
domości nabywcom, lub jakąŻkolWlek p re te n s ją  
stosującym  do majętności dziedzicznej Jatw ieska 
w  powiecie W ołkow yskim  o to: iż zeszły Józef 
Czyż S trażnik W ileński, b ra t p ro testan ta  posiadał 
za prawnym  umocowaniem trzy  wioski lenne ja­
ko to: Jatw iesk wielki, Jatw iesk^m ąły i Sanniki, za 
św iadectw em  przywilejów włok y4  składające, a za 
praw am i wieczystego nabycia, praw u ziemskiemu 
podległe, samo fundom Jatw ieska ze wsią H łuszka- 
mi i dalszemi w  różnych nom enkiaturach przyku- 
phtitii) oraz całą onych obszernością, w powiecie 
W ołkowyskim leżące nierozdzielnie z wioskami 
lennemi połączone, używając p rzeto  wolności pra­
wem dozwolonej Józef Czyż przed dokonaniem 
życia tak  samego fundum jako i wszystkich dzie­
dzicznych części przez się nabytych, na osobę p ro ­
te s ta n ta  przy m trcm issyi wiecznie zrzekł się i u -  
stąpił. po zejściu  którego, zona Felicyantta z G łu- 
^ ^ wskich Czyzowa mając sobie ubezpieczoną do­
żyw otnią possesyą tylko lennych wńosek, i wszy­
stkie dziedziczne części do swojego zagarnęła w ła­
dania, po ze jśc iu , k tó rey  obźłny Laskowski o trzy­
m awszy na w yrażoną Lenność p rz y w ile j , podo-



bnymże sposobem wszystko nieprawnie osiągnął,
oddział Gubajrmi G r odzień skiey. odległość mieysca, 
naostatek  kilkunastoletnie zajęcie się obowiązkąmi 
urzędu marszałkowskiego, odejm ow ały sposobność 
prawnego dopamaienia-się, tym  bardziey w  takim  
razie; gdzie wprzód należało oddzielić naturę wio­
sek Lennych do zawiadywania skarbowego nale­
żnych od dziedzicznych własności. Nie na ty m o - 
p iera  się pro testan ta  prctensya, że m a niezwalczó- 
ne prawo do dziedzictwa, więcey jescze gdy ze­
szły Józef Czyż znacznie będąc odłużonym,po śm ier­
ci którego protestujący w  nadzieję zostawionego 
jedynego funduszu na tylekroć wspomnionym Jat- 
w ięsku dziedzicznym, różnym  kredy torom  opła­
cać był przymuszony, jakie przy  rozprawie w Są­
dzie Głównym Gubermi W ileńskiey na rzecz pro­
tes tan ta  rekognoskowane, a do waloru przeszło 
i 5 ,ooo rubli Sr. wynoszące, jescze wyrokiem  R zą­
dzącego Senatu 5go departam entu stwierdzone zo­
stały , oprócz kalkulacyi z dochodow od roku 1784, 
ta k  więc' gdy protestujący zostaie w stopniu ak to ­
r a  i summownego pretensora żadney obojętności 
nie ulegając ego, ażeby ktożkolwiek ustronny o w y­
rażony m ajątek żadnych nieś miał czynić układów 
i frym arkow , oraz niewiadomością nieskładał się, 
dla publicznego ogłoszenia, stwierdzone aktam i o- 
świadczenie, do poWszechney wiadomości w ga- 
eecie K uryera  Litewskiego, w  celu trzykrotnego 
ogłoszenia umieścić postanowił. Dat roku 1821 moa 
listopada 22 dnia. Gaspar Czyż,

Roku 1821 mea nowembra 24 dnia. Na Sądzie 
Gł. L it. W iień. 2go Depart. stawając obecnie ad­
w okat tegoż Sądu vV\ M ateusz Zajączkowski, t a ­
kowe oświadczenie imieniem radcy stanu i kaw a­
lera  JW .G asp ara  Czyża uczynione i przezeń pod­
pisane, do akt podał, o czem Sąd Główny W ileński 
poświadcza. Szymon Zawisza^ Prezydent.
W incen ty  Rogalski Sowietnik i kawaler, Stanisław 
Paszkiewicz Assesor. S ekretarz  Dobrzański.

Takowe oświadczenie możno w gazecie umie­
ścić świadczę Stanisław Paszkiewicz Sądu Gł. 2go 
D epart. Assesor.

P o z e w .
Wedle Ukazu Jego IM P E R A T O R S K ІЕУ  

M O ŚC I Samo władnącego całą Rossyą etc. etc, etc,
Urodzonym Wincentemu i Anieli z  >Popław­

skich Nowickim adw. sub. W i l e ń X ie d z u  E m ­
sowi Saplicy Przeorowi i całemu zgromadzeniu 
X X .  dominikanów Wileńskich Świętego Ducha, 
Karolinie W ysockiej i  Anieli Jastrzębskiej słu­
gom i donot ary uszom L p. Józefa Gzowskiego 
Podczasz, Wołkow., o roś dalszym  wszystkim  
do massy zeszłego Józefa Gzowskiego Podczasz. 
pretensorom, Ignacemu Emanuelowi Kamer-Jun. 
krowi Jego Imperatorskicy M o śc i, Michałowi i 
Romanowi braciom Lachnickim, sukcessorom ze­
szłego Antoniego Dyzmasa Lachnickiego b. 
M arszałka W ileń., i M ikołajowi Pomarnackiemu 
Sędz. Ziem . Wileń. exekutorom testamentu ze­
szłego Podczaszego Gzowskiego, Gasprowi R o - 
manowiczowi b. Asses. Sądu Głów. 2go Depar­
tamentu, utrzymuiącemu majątek ruchomy zeszłe­
go Podczasz. Gzowskiego, Tekli z  Minkiewi­
czów Kozłowskiej Chor. b. w ojsk poi. sukces- 
sorce zeszłego Wincentego Minkiewicza b. Bur­
mistrza M . W ilna , sukcessorom zeszłego A rtin -  
gensa, Ambrazcwiczowi, Felixowi Abramowiczo­
w i furmanowi, Maciejowi, i  Ludwice z Klima­
szewskich Buynickim , Józefowi Bierniackiemu, 
Benedyktowi Czugalińskiemu, Czechowiczowi 
Szamb., FelicyanrAe z Zabow Czcchowiczowey 
Prezyd. Z iem . Osz., Wincentemu Chrapickiemu, 
Ludwikowi Chodźce, sukcessorom Ignacego D zie- 
końskiego Szamb. , Michałowi Duchówieckiemu, 
Janowi i Dorocie z Terpiłowskich Drozdowskim, 
Stefanowi i Annie z Niemiorowskich Eyśman­
tom ohywat. Antokolskim, Teojilt *mo voto B izo - 
stowskiey Wojewodzineysdo Fursonowey, Józefowi

Falko koleś. R eg estrF ia łko w sk iem u  Ckoron. 
Jozefowi Goiejewskićrhu sukcesowi z e s z łe g o  Go- 
Ujewskiego Prezyd . w assystencyi opiekunów suk­
cesorom  zeszłego KazwiierzaGolejews klepko Skarb,, 
Janowi Gołejewskiemu Sędz., Hieronimowi z Ko­
nopnic Grabowskiemu, Benedyktowi Gzowskiepiu^ 
Bogumile Grabowskiej, sukcessorom Wincentego 
Gzowskiego Podkom. Kopyskiego, Fredy rykowi 
Gierytzowi, Ignacemu Gieczewiczowi Scuzicowi, 
Franciszkowi Grudzińskiemu, Ignacemu Gieczt w i­
eżowi R o tm D o m in ik o w i Hetmanowi For., X . 
Leonowi Jaksiewiczowi Plebanowi Haskiemu, T o ­
maszowi Imbrze Krayczycawi Ludzkiemu, Jachi- 
mowiczawi, Jedlińskiemu Kapit. , Иm urzynow i 
Joczowi Rotm. Trocką Antoniemu Jankowskiemu, 
Franciszkowi Kończy pisarzowi W iień., 
Karolowi i Ignacemu K ozidłom  Podstol. W i­
lińskim, Korozie dwór. Jego Król. Mości} Kobu- 
ło m czo w i, Wincentemu Kolbowi Adwokatowi, 
Andrzejowi Kościałkowskiemu, Xiędzu Józefowi 
Klikowiczowi, Antoniemu Szymakowi, Michało­
wi Krupskiemu, Maryannie matce, AU xandrowi 
majorowi synowi Kubitowiczom , Kopa ceunc z o ud, 
Bazylemu Kotelnikowi, Elżbiecie Korbutowiczó- 
wnie, Antoniemu Kościałkowskiemu, K jew lkzo-  
tui b. Adw. Sądu Głów., Teressie Karolinie z  Prań- 
cessonów Lizandrowey, Konstantemu i Zuzan­
nie z  Sadkowskich rodzicom, Jerzemu synowi 
Lewandowskim, M ikołajowi Łcpacinsk.emu pisa­
rzowi Trybunał.,, Ludwikowi Łokucujewskiemu 
obyw. Aut oko Iskiemu, Hieronimowi M itam awskie-  
mu fe.Deputatowi tuywodowemu Mińskiemu, Janowi 
Mieszków skiemu, Andrzejowi Mokrzeckietnu Por. 
woysk polskich, Janowi Milerowi, Mickiewiczo­
wi Samuelowi, Gothbowi M e jo r  owi, Wincentemu 
M ichałowskiemu, Z o fii  Monłuswowey, M aryan­
nie Michałow skiey, Helenie Nowickiey, M ichało­
w i Niezabitow skiemu Kaszt. Nowogródz. Igna­
cemu Woynilowiczowi Porucznikowi, M ichałowi 
Nestorowiczowi R ot., Janowi Milerowi Rocho­
wi, Koniecowi kompaniście, Narbutowi Szamb., 
Bogumile Butlerowey m ieesm y W ilk ., Fran­
ciszkowi i  Annie z Chojeckich Nowodworskim  
Starostom, Gratelskim debitorcm , M ichało­
wi Bułh arów skiemu Rotm. W ileń. ,  i  Michało­
w i Pancewiczowi Chorą. W . L it. paręcznikcm, 
Józefowi Nowickiemu s Ale хеши Iwono w ieżow i, 
Niemonowowi P or., Tadeuszowi N aramowskiemu, 
Janowi Ostrowskiemu, Janowi i  Katarzynie O- 
strowskim cukiernikom; M arcybelli z Poznidkow
0  giń sk iey . Józefowi Orlickiemu, Antoniemu O- 
dyńcowi, Eliaszowi O dyńc owi, Jó ze f owi Pilic how- 
shiemu Star. Taboryskiemu, Antoniemu Poźniako- 
w i Chor. Os zmian., X X .  Pijaróm Lidzkim , Jó­
zefowi Pokroszyńskiemu Sędziccwi Rzeczyckiemu, 
Antoniemu Platerowi Szamb. b. dworu poi. Star. 
Kurkle w skiemu, Teofili z  Nowickich Popław- 
akiey debitorce, M ikołajowi Szym kayłowi po­
rucznikowi, Poiarskiey Rotm. Pisczałowskini, O - 
nufremu i Teofili Popławskim, Xięciu Nikodemowi 
Puzynie Infułatowi Gier ano ńskiemu , Ignacemu 
P  o dhay skiemu, T y  lachę łowi, Stefana synowi, T y -  
lachelowi, Karolowi P  г ze cisie w s kie mu , Praw - 
skiey i Helenie Nowickiey,  Teofili Pawłowskie у  
in post Grotkowskiey, Maciejowi Paszkowskiemu 
szewcowi, Hilaremu, Marcinowi, Janowi Rewkow- 
skim, Wilhelmowi R e f tldowi Radnemu M . W ilna, 
Dyonizemu Rymiańskiemu miecz. Antoniemu  
Reutowi Regentowi, Franciszkowi Romanowskie­
mu Neoficie, Konstancy i Rewkowskiey, Janowi
1 Urzuli Rewkowskim, Х^сш  Karolowi R adzi­
wiłłowi,  P elagii Raczkowskiej, Ratyńskiey, R aн



M tiw a n o w & ity , J ó z e fo w i S i t y  tn ty  n o w i P u łk o ­
w n ik o w i w o ja k  po l.j J ó z e /o w i K a ro lo w i S ie  w iń ­
sk iem  u C hor. H u s s s u k c e s s o r o m  z e s z łe g o  J e r ze g o  
So łokuba  S ta r . E y s z y s k ie g o , F ra n c iszko w i S ta ­
n iszew sk iem u  K a p . w o js k  p o i J a n o w i  S a łm o n o - 
w ie żo w i P o d k . B r a s ła w ., S te fa n o w i S ienticie, So- 
k o ln ik o w i K o m o r. W i l e ń T a d e u s z o w i  S a w ick ie •> 
??гг/ S ęd z . G ran. W i l e ń M a r c i n o w i  Swi-ackiemu 
Sg d z. O r s z a ń . , K a z im ie rzo w i S a im o n o w ie żo w i  
A ss . i  g o  D ep a rta m en tu , J a n o w i i  K a ta r z y n ie  
z  C za r to w ic zó w  Snarsk itn , A le x a n d r o w i S a d u -  
ło w o w i K o m . P r o w ia n tJ o a c h im o w i , H i  cent em u, 
L u d w ik o w i i  Ja n o w i braciom  S y lw e s iro w ic zo m , 
W in cen tem u  S z y m k o w ic z o w i Ł o w czem u  L a ty  c ze w ., 
F ra n c is zk o w i S ta n isze w sk ie m u , M ic h a ło w i S z s z e -  
p o  w ic z  o u1 i , S  im y g i  ei skiemu R o tm . B r a s ła w ., /д -  
n o w i i K r y s ty n ie  S a w ic k im ,  M e ln in g o w i szew ca - 
4 Ś  R e g in ie  S z te y n e ro w e y , A d a m o w i A b ra m o w i­
c z o w i s to la r z o w if M ic h a ło w i S u w a liń sk iem u  o -  
b y w tłte lo w i A n to k o l . , Ł u k a s z o w i T rze c ia k o w i b. 
A d u j . szj6. W ile ń . ,  T a d e u s z o w i T y z e n h a u z o w i  
C h o r* W ile ń .,  J ó z e fo w i T a lk o w i, T rzc iń sk ie m u , 
2 'adeuszow i U rsza ń sk iem u , D o m in ik o w i W o ro n -  
c o w i, K a ro lo w i W e n d o r fo w i , S za m b , sukcessorom  
K a r o la  W o y  s ia t a  R o tm . L id z . ,  T a d e u szo w i W o - 
łó d zk a  w  i S ta r . U ry  skiem u, R o c k o w i W iz m e r o w i  

skup. W ile ń . J ó z e fo w i W o j tk ie w ic z o w i  S za m b . 
W o łc ża c k ie m u  d tb i to r o w i, O lszew skiem u  poru­
c zn ik o w i, T a d e u szo w i W ir ia ń s k ie m u , S e b e s ty a n o - 
«w t F e lk y a n n ie  W in c z ó m , X d z u  P a w ło w i  W o ­
ły ń s k ie m u , Ja ku b  o w e у  W a g n e r  o w e j ,  sukctssoro tn  
J ó z e fa  Z g ie r s k ie g o  p ó łk c w . w . a u ś t r B a ł t r o m i e -  
j o w i  Z d a n o w ic z o w i se k re t. n n iw e r . w i le ń . Ż ó ł ­
k ie w s k ie j , M ic h e l s k ie y ,  sukcessorom  z e s z łe g o  L u ­
d w ik a  Ż y l iń s k ie g o  c ze sn ika  tro ć ., Z u łk ie w s k ie y  k o -  
m e d y a n tc e , W a w r z y n o w i i  F e licya n n ie  Z ie n k o w i-  
czó m , J ó z e fo w i Z u lk o w sk ie m u , Ig n a cem u  Z e b ro w ­
sk iem u , F ilip o w i i  A gacie  Z a ja t ie w ó m , J a n o w i  
Z a m e ro w i K o n w is a r z o w i d eb ito ro w i, J a n o w i W a ­
g n e ro w i kaw m tow i-, Z a b ło c k ie m u ; tu d z ie ż  s ta r o -  
z a k o n n y m  M a y  le s z o w i A b ra m o w ic zo w i, H ir s z y  
A z ik o w ic zo w h , A r o n o w i A b ra m o w ic zo w i k ra w co ­
w i ,  M o w s z y  A r s z e lm k o w i,  J a n k ie lo w i A r o n c w i-  
c zo w i k u s zn ie r zo w i, A b ra h a m o w i szew co w i, .Fay- 
w isc zo w i B e n ia m in o w ic zo w i obyu>. s m o r g B o r u ­
c h o w i B e n ia m in o w ic zo w i in sp ek to ro w i szko ln em u  
sn ip isk tem u , W u l fo w i  B erk& w iczow i i  A b ra h a m o ­
w i  Z e iik o w ic z o w l , J o s ie lo w i E lia s ze w ic io w i ku p ­
c o w i w ileń . E l ia s z o w i p o b o rc y  ka h a ln em u  i  f a k ­
to ro w i w o je w o d z iń sk itm u , E ly a s z o w i C h a iт о w i ­
e żo w i s tm u k le r zo w i w le w k o d a w c y , Z e lm a n o w i Ic -  
k o w ic zo w i d eb ito ro w i, L ty b ie  C h a im o w iczo w i ku p ­
c o w i M u la c k ie m u , J o s ie lo w i C h a im o w ic zo w i rze — 
z n ik o w i,  L e jb ie  E l i  ch im c,w ieżow i k u s z n ie r z o w i,  

D w o rce  szw a g ie rc e  J o s ie la , C h a im o w i D a w id o - 
w ic z c w i,  M o y ie s z o w i  D a w id o w ic z o w i, T a y w i-  
s z o w i św ie c zn ik o w i, M o y ie s z o w i  fa k to r o w i , A r o ­
n o w i G ie c e ło w ic zo w i su k ien n iko w i, H e ru k o w i, M a r ­
k o w i I z r a e l  o w ie żo w i fu r m a n o w i,  W u l fo w i  Ju d e- 
ło w ic z o w i fu r m a n o w i, J a n k ie lo w i H ir s zo w ic zo w i  
p ie k a r z o w i sn ip iskiem u, S o lo n o w i H ir s z o w ic z o w i  
r z e ż n ik o w i d eb ito row i a U r. W ir  Łań sk iem u  p o ru ­
c zn ik o w i, L e jb ie  H ir s z o w ic z o w i k ra w co w i s zk lo w -  
sk iem u , S z le m ie  H ir s zo w ic zo w i r z e ż n ik o w i, Jo s ie -  
ło w i  H ir s z o w ic z o w i , D a w id o w i H irszc w ic zo *  
iv i  fe lc z e r o w i,  H ir s z c w ty  m a tce , M e  je r o w i I z r a e - 
ło w ic z o w i s y n o w i o b y w a te l, sn ip isk . P e r l i  le k o ­
w e j  fa k to rc e , H a m u leck iem u  d eb ito ro w i, D a n ie lo ­
w i  J o s ie lo w ic zo w i m o s ię in ik o w i i  F a y w is to w i  
J z ra e lo w ic zo w i a ren d  ar  z ć m  o ik ien n ick im , O  w  s ie jo ­
w i  J a k u b o w ic z o w i fu rm a n o w i^  S o rc e  J u d e i o u t y  i

C h a y c e , L ty b ie  U r a A c w k z o w i , O w sie jo w i Ja ku *  
bou te zo w i, E lia s z o w i C h a im o w iczo w i w le u k o d a w -  
c y , Z e lm a n o w i Ic k p w ic io w i r ze zn ik o w i d eb ito ro ­
w i, I z a a k o w i Je re m ia szo w i, I z a a k o w i i  E l ia s z e -  
w iczo u /i h a a k ó m , H ercyko w i J o s ie łcw ic zo w i J o -  
s ie lo w i K a lm a n o w k to w i,  K u s z d o w i  J a n k ie le w i-  
Cl ° im \ ІЛ УЬіе 1 EH* K o p y to w ic zo m , P ercyko w i  
K o p y ło w ic z o w i, T aubie  L e y b o w e y , L e y  i  C ałko-, 
m  J^ ty  bo w ie ż o w i,  A b ra h a m o w i L e y b o w ic zo w i  
-k u szn ie r zo w i, F a y w iszo w i L e y b o w ic zo w i su k ien n i­
k o w i, S z la m ie  L e y b o w ic zo w i o b yw . l id z k . M c w -  
s z y  L e y b o w ic zo w i r ze zn ik o w i, M a g n u s o w i debi­
torow i i jeg o  poruczn ikow i B ern a rd o w i M ic h d s o -  
now i, JU sstlo w i M o yżeszo w iczo w i, H irszy  M o w sze -  
w iczo w i i S z r y f ie  L eyb o w iczo m , F re y d z ie  M o r  ż e -  
szo w ey , H ir s zy  M o  w szow iczo  wi fu r m a n o w i iy k o J  
Ciiiskiemu, H ir s z y  M ow szow tczow i M a d tie ń sk ic m u , 
K ste lo w 1 M ow szow tczow i obyw at. s n ip is k , C ha ł 
W u ljo w e y  7Vochirnow iczow ey, D aw idow i, N o ła d zo -  
wey, N o  U lowi kuszn ierzo w i, S z s y m e  O w siejów nie  
t J e r c e  f  ak torkom  V r . W a siliew o w  Arszeniow ow ,9 
M ow szy  O w siejow iczow i obyw. an tokol. S zlam ie  P o­
lonusowi m e d y c y n y  doktorow i, ży d o m  p r z y  ka h a tk u  
sm pis. w ił en., И u lfow i So jo w iczo w i debitorow i. Z e l -  
m anow i A ziko w iczo w i szko lm ko w i borysow . p o ie -  
czm ko w i, Ż e l i  ko w i i M ejeraw i S zy m e lo w ię zo m ,H ir -  
s t y  W u lfo w i m ła w sk iem u  doktorow i, Josielow i W u l-  
Jow iczow i zy ln iko w i, Josielow i W  u l f  o w ieżow i deb i­
torow i, L eyb ie  B en ia m in o w iczo w i szk la rzo w i poru­
czn ikow i, M o yzeszo w i Z  A lko  w ieżow i, Ur. B u d rew i­
c zo m  horodn. kow ień. M o y ie szo w i i  F re y d z ie  Z c l i -  
kow ieżom  rod zico m , F re y d z ie  córce, A braham ow i 
<6elikow iczow i S to larzow i, A bra h a m o w i i  le n c ie  M i -  
chelowey Z e liko w ic zo m  obyw . a n to k o l debitorom  
zeszłego  ś. p. J ó ze fa  H ila reg o  G zów  akie g o  p o d c za ­
szego w ołk ow y s i t  ego, b rą z  d a ls zy m  debitorom  i suk*  
cessorom w y ra żo n y c h  debitorow  p o zew  e d y k ta ln *  
p rze d  są d  z iem sk i p tu  trockiego  n a  k a d en cyą  S to  
M ich a lską  są d zą cą  się, z  p o w ó d ztw a  U r. H ie ro n i­
m a  G zow skiego b. p re zy d e n ta  g ro d z . lid z . f u n d u ­
szu  zeszłego  podczaszego  G zow skiego p r z e z  d ekre t  
z iem sk i tro ck i dodanego  ku ra to ra  w y nosi się w  r e -  

je r e n c y i  do w eedów , obligów  i  in sk ry p e y o w , p o w y -  
d a w a n y c h  dokum entów  różnego  ty tu łu  p o  i . p .  Jó ­
z e f ie  H ila ry m  G zow skim  p o d c za szy m  w o lko w ysk im  
p o zo sta łych , ora z procederu  ta k  w  są d zie  G L L i t  
r r i le n . ogo d epartam en tu , ja k o  te ż  w  są d z ie  z ie m -  
sKim p tu  trockiego zaszłego ; w  r z e c z y  z a ś  oto z e s z ły  
s. p .  J o ze f H ila ry  G zow ski p o d c za szy  w o łko w ysH  
s tr y y  za llo  posia d a ją c  zn a c zn y  f  u m o w n y  i  ru ch o m y  
m a ją te k , o ra z dom  w  m ieście H  i ln ie , osczędnością  
ca ło w ieczn ą  zbiór ta ko w y  do k ilk u n a s tu  ty s ię c y  
czerw o n ych  i lo ty c h  powiększył-, ta k  św ie tna  sy tu a -
cya podczasz. Gzowskiego znaczny sukcessorom jego

spadek, lecz oko liczności z d a r z y ły  że  
obże ln i N o w ic c y  m ą ż  u r zą d za ją c  in teres  sam i a żo ­
n a  dom ow ą g o sp o d a rką , k o rzy s ta ją c  ze  słdbościow  
o olętm ego s ta rca , u rzą d za n ie m  sw ojem  do r u in y  f u n ­
d u szu  p r z y ło ż y l i  się, nad to  ro z i ic m e  tra n za k ta  i  
n iep ra w n e  do n a cye  o ra z  d o ku m en tu  jed n e  d ru g im  
p rze c iw n e  p o w ym a g a li, p r z e z  co w  ta k i n ie ła d  f u n ­
dusz zeszłeg o  p o d cza szeg o  w p ro w a d zili, że  zg a d n ą ć  
m e  m o żn a  ja k i  po  ze s z ły m  G zow skim  sw obodny  
p o zo sta ł m a ją tek  k ie d y  w ięc za łc y  takow ego f u n ­
d u szu  ze  stopn ia  k rw i, ja ko  i  podstępn ie  p r z e z  оЫ йі.' 
N o w ick ich  w ym b żo n ey  testam entow ey d y s p o z y c y i  
s to i się ak torem , nad to  g d y  ze s z ły  A n to n i D y  zm a z  
L a c h n ic k i b. m arsz, i  o b ża ł. P o m a rn a ck i sędzia  tes ta ­
m en tem  p o d cza sz . G zow skiego ustanow ien i e х е к и  to r  o* 
w ie  nie w y ja śn ili  p r z e d  ża l. ja k i  po  jeg o  s try ju  po ­
zo s ta ł m a ją tek , g d y  do tego kredytorow ie  i  p re te n -  
sorowie do fu n d u s z u  zeszłeg o  podcza szeg o  G zow -  
sk ięgo  p o zo s ta li, u n ik a ją c  kro kó w  procederow ych f  
n ie tk n ą w szy  щ  n a y m n ie y  p o zo sta łeg o  m a ją tk u  
w  celu  u sa tysfa keyo n o w en ia  w ie rzy c ie li zeszłeg ą  
p o d c za sz■ G zow skiego p r z e z  ośw iadczenie  w  z ie m -  
stw ie w ileńskiem  za p isa n e  całego fu n d u szu  n a  rzec% 
p re tensorow  z r z e k ł  się-, a  kole у  no w  sądzie  GL L it .  
W ile ń . 2go dep a r. w  ro ku  1812 fe b r .  26 o tr z y m a ł  
rem i ssę, są d  z iem sk i trocki n a  ro zd z ia ł m a ją tk u  
p o d c za sz . G zow skiego  m ięd zy  jeg o  w ie rzy c ie li  «ton
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te rm in u ją cą ; w  s k iitlu  k tó r e j , k ied y  są d  ziem sk i
tracki n a jp r z ó d  dekretem  »^jg ochra i Z apad łym , 
a d e j ta су ą p  сігпеЬпу c h cśob n a k a za ł, z a le j  bez do- 
w id ó w  dc tego po trzebnych ) ty ło  ob ia t. Nów;,chich, 
K ' z ł  w sie . . m e lt tą ieg i G oiejew skiego, Jastrzębską,

" f i  ysoefe.'"Sokolnika , K ru p sk u g o , I mc h m  chich, P o-  
d m a m  ckiego i X X .  d om in ikanów  f i  iłeń  ś J ucha  
p r z e z  p sczcgóine i e d y k ta łh y  zd p o zw y  p o w o ła ł. na~ 
stęp  nie. g d y  z rzędu  таро zw any ch o b ie łn i Jastrzębska , 
W y so c k a , K ozłow ska , Sokolnik. K ru p sk i i L a c h m c -  
c y  ra  pr zy p o d n ie iiu m  sp ra w y w  roku  3820 J tb r .  2 5 
к ow jłem ncw ać się dopuśc ili, są d  Ziemek 1 tri cki m ię ­
d z y  s ta w a ją c in d  stro n a m i korąportccyą  f r z e z u a -  
c zy w szy  m estd w c ją cyeh  .powtórnie aacy tc u-i.ć n a k a ­
z a ł  k tó rych  znow u żo łd y  pow o łu ją c  u tu c z y ł  1 obżuł. 
l i  em anow i cza . u trzym u ją ceg o  ruchorm ść  zeszłego  
G zow skiego L e c z  g d y  p o r a ź  t r u c i  z ło ży ła  się 
sp ra w a , obżał. Jastrzębska , W y so c k a , ,K człcw ska y 
So ko ln ik , K rupski i L a ch n iccy  ultirnarnie w zd ą ć  
siebie dopuściliście s ię (  a  z  o b la ł. Н от а пои czem  
p ie rw sza  za k ro c zy ła  kondem naiw , n iestonność ob la ł. 
;a k  w iele p r z y ło ż y ła  się do p rzew ło k i w  rozbici ze  
sp ra w y , ta k  do w y ja śn ien ia  isto ty r ze c zy  zro d ziła  
trudności, jed n a k  g d y  z  dow odów  obustronnie p r z y '  
n iesio n ych  w yka za n em  zosta ło , ze  ruchom ość i p a ­
p ie ry  p o  w ,ększeу  części w m ię y sh ie y  w iieńykiey .po­
l i c j i  z tc k o u c n e m i z n a j  d u ją  się, są d  ziem ski trocki 
w yro k iem  sw oim  w  roku  1820 9h a  22 og łoszonym  
d elegow ał z  ko ła  sw ojego b r  J ó ze fa  W ro tn ćw śk ie -  

■gd b. sęd z. ziem . Ьюск. ta k  do spełn ien ia  in u e n ta -  
c y i  pozosta łośc i, ja ko  U z  sp rzed a n ia  p r ze z  pub liczną  
l ic y ta c y ą  ruchom ego m a ją tk u , a ża łg o  postanaw ia­
ją c  kura torem  т о м у  furtdH szu zeszłego  S z e w s k ie ­
g o , stosow nie do dowodów ja k ie  % in s ta n c ji  t fy k ry ć  
się m ia ły  у w szy s tk ich  kredy U rew , p re ten scrcw  i.,de- 
bitorow  m a ssy  n a  ha d eh cyą  T r z y k r ó h k ą  1821 ro ku  
kosztom  m assy  e d y k ta lń y m  p o zw e m  p cw c ła ć , i  od, 
d a ty  dekre tu  w e dw a  tyg o d n ie  w szys tk ich  in terta ­
sow anych  p r ze z  K u r y ti  a L i t .  o zap a d ły  m  w yrobu  
uw ia d o m ić  ob o w  ą z c ł ,  spe łn ia ją c  n a k a z  dekretu  źó ł. 
p o d  d n ie m  Ъо ф г а  *820 c w iza c y ą  w  K u r y c r t t  L i t .  
u m ie śc ił. L e c z  p r z e z  delegow anego u rzęd n ika  rne- 
za in fo t m o w a n y  o czasie  z ja zd u , na  in w e n ta c y ą  i li­
c y t a c j ą  obecnym  ta n u  aktow i by d i  n ie  m ó g ł i  n ie  
w ie  co w  tym  przedm iocie  spełm or.em  z< stało: n a ­
reszc ie  p o u ifo rm ew o m ym  z  ubocza z a t a i ,  ze d o ku ­
m e n t a zaszłego  G zow skiego w  kartce L z iem . trockie у  
sęd zia  W io tn o w s k i  blokow ał, c le  zb liżona  ka d en eya  
f r z y k r ó h k a  .1821 i tłu m  pap ierów  bez p o r zą a k u  
■ zw alonych, m e d c zw c lił w tak ry c h ły m  czasie, sp e ł­
n ić  n a ka zu  dekretu  co do p rzeznaczone} ' c d c y ta c y i,  
о  с9.ёт ż a łc y  p r z e z  ośw iadczenie  w  aktach  prićbln z -  
n y c h  ziem skich  zap isane za p o w ied z ia ł t.cU yno g d y  
z  m nóstw a  pap ieró w  w n ie ładzie  io Ł i ją c y c h  ia tc y  
z  w ie lk im  ko sztem  p o in fo rm o w a ł się' o imere&so- 
w a n y c h  do m assy  osobach , chociaż b y ły  sędzia  
Z ie m .  W r o tn o w s k i  z  m a ssy  fu n d u s z u  ze s z łe g o  
G zo w sk ie g o  n ie d o s ta r c z y ł p o tr z e b n y c h  p ie n ię d z y , 
n a  sp e łn ien ie  teg o  i  w y n ie s ie n ie  za p o zw ó w  i  
c z y  l ic y ta c y ą  s p e łn ił  z a łu ią c y  n ie w ie : u w a za rą c  
je d n a k , ze  o czek iw a n ie  teg o  p r ze w ło k ę  z n a c z n ą  
z r o d z ić b y  m o g ło , p o w o łu je  w s z y s tk ic h  obża ło -  
w a n y c h , p r z e d  S ą d  Z ie m  T ro c k i za k ła d a ją c  
p r o s ty :  1 o n a k a za n ie  n a  w y p a d łe  k o n d e m n a ty  
o p ła ty  i  lo k a c j i  : 2 P o sta n o w ić  z k o m u n ik c u a ć  
się  z  b. S ę d z ią  Z ie m . T ra ć . W r o tn o w s k im  c z y  
p o w ie r zo n ą  o n em u  p r z e z  d e k re t 3820 ęfbra -22 
c zy n n o ść  s p e łn ił , w ie le  z  u  sk u te c zn i one у  l ic y ta ­
c j i  z e b r a ł p ie n ię d z y , co do z lic y to w a n ia  p o z o ­
s ta je , c z y  w ie lka  ru ch o m o ść  p o  z e s z ły m  G zów - 
sk im  p o zo s ta ła  w ręczo n ą  je m u  b y ła , i  ż e b y  ta k  
p ie n ią d z e  zeb ra n e  ja k o  te ż  ru ch o m o ść  p o zo s ta łą  
do S ą d u  Z ie m .  T ro c k ie g o  o d e s ł a ł 5 o u k a r a ­
n ie  o b ża ło w a n ych  N o w ic k ic h  z a  n ied o sta tec zn e  
sp e łn ie n ie  kow yo- ta cy i: 4 o n a k a za n ie  p o w tó r ­

1 Czas obse/u acyi 3  li ysokosć Barom. | W ys. TUer. lieati j i W  i a l r y .
Ohserti'/ii.ye i dnia 3o średnia 1  28 cal. o,5 lin | 
nuler&logi' dnie 1 średnia 1 28 — 2,i3 — j 

cznt. 1 dnia 2 godz. 5 |  28 -  0,7 — j

i -f* 1,33 stopili j 
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n e j  k o m p o r ta c y i na  w szy s tk ic h  p o w o łu ją c y c h  się  
osobach do celu w y ja śn ie n ia  fu n d u s z u  z e s z łe g o  
P o d d a s z .  G zo w sk ieg o ; 5 o d d z ie le n ia  fu n d u s z ó w  
po z t s z ł .  P o d cza sz . G zo w sk ieg o  n ie p r zy n a le ­
ż n y c h  a  w  ogó ln ą  m askę w łą c zo n y c h ; 6 o k a s - 
sa tę  do ku m en tó w  n ie p ra w n ie  p r z e z  obża ł. p o u -  
zy sk iw a n y c h ;  7 n a k a za n ia  w y p ła ty  surnm  z a  
w etulam i, k a r ta m i, obligcim i p r z e z  ' obża ł. z e s z ł . 
G zo w sk ie m u  za w in io n y c h , a p o  zm a sso w a n iu  0- 
g o tn eg o  fu n d u s z u  o n y  m ię d z y  is to tn y c h  G zo w ­
skiego  w ie rzy c ie L  r o z d z ie le n ia ; 8 w  r a z ić  k o n -  
d em n o w a n ia  się z  r zę d u  dęb ito rów  m a ssy , z l i ­
kw id o w a n ia  n a  on ych  n a leżn o śc i i  k r  e d y to re m  
m ą ssy  za  ic h  n a le żn o ść  p r z e z n a c z e n ia 5 9 w  r a ­
z ie  p o tr z e b y  p r z e z n a c z y ć  w y p a d a ją c e  z  n a tu r y  
r z e c z y  a k t a 5 10 za p isa n ia  n a  n ie  ja w ią cych , się  
k re d y to ra c h  w ie c z n e j  a m m is s y i ; o ra z  z a s k u ts -  
czn ie n ia  d a ls zy c h  r e g u ł  R e m is ś ą  p r z y p is a n y c h  
1 teg o  w szy s tk ie g o  są d ze n ia , co p o p i ze d ń ie m i Ża­
ło b a m i je s t  ob ję tem  i cd  w  s a m e j  sp ra w ie  p r o - 
szo n e m  b ę d z ie ;  ia ko  te ż  o p o w r ó t w y d a tk ó w  
p r a w n y c h  sa łca  ża ło b y  rn e lio ra tio n e .

B o k u  1821 m e a . rjbi a  22 d n ia  W o ź n y  
św ia d czę , i ż  teg o  e d y k ta ln e g o  p o zw u  k o p ią  w y ż  
w y r a ż o n y m  JO G , J f f  IV . W W .J P a n o m  w  spi d -  
w ie  W .  H ie ro n im a  G zo w sk ieg o  b. P r e z y d e n ta  
G ro d zk ie g o  L id z k ie g o  do  d r z w i są d o w ych  Z ie m .  
G ro d z, p o w ia tu  W ile ń s k ie  g o  p r z y b i łe m  i  do sra~ 
z e t y  K u r . L i t .  p b d a łe m . 1 o ro zp ra w ie  p r z e d  Są*  
d e m  Z ie m . p tt i  T ro c k ie g o  ozn a jm i i łe m  i  opo­
w ie d z ia łe m , W o ź n y  Sądu- Z i e m . p tu  W  H eń. A n ­
to n i  S ie w ru k .

B o k u  1821 m ea  9bra  22 d n ia  p r z e d  a k ta ­
m i  G ro d zk ie rn i p tu  W ile ń s k ie g o  s ta w a ją c  obecnie  
W o ź n y  w y ż e j  w y r a ż o n y  r e la c ją  p o w y ż s z ą  p o •« 
ze w n ą  z e z n a ł ,  p r z y ją łe m , i  ż e  je s t  w  a k ta ch  
św ia d czę . J ó z e f  T o w ia ń sk i G ro d zk i W ile ń s k i  
P ieg en t (L . Si)

R o k u  1821 9bra  28 d n ia  ta k o w y  p o ze w  
do  R e d a k c j i  K u r. L i t .  d o zw a la  się  p r z y ją ć ,  
św iadczę . A n to n i  P o m a rn a c k i S ę d z ia  G ró d . W i le ń .

S ą d  E x d y w iż o r s k i .
2 S ą d  Taw utorsko  L re d y w izo rsk i sk u tk ie m  d e­

k re tu  re m issy y n e g o  S ą d u  G ł. L itew sko  W ile ń sk ie g o  
D e p a r t. 2go  w  m a ję tn o śc i K o ssa ko w sczyzn ie  w p c ie  
R o s ie ń sk im  p o lu  żo n  ey , do a k to rstw a  p o r u c z n ik a  
w o js k  p o i. M ik itck ićg o  n a le ż n e j ,  c ią g le  od d n ia  20 
p r e s e n tiu m  z a jm u je  się rozb iorem  sp ra w y  k o n k u r­
so w e j, a b y  tem  ry c h le js ze j s a ty s fa k c ją  p r z y n ie ś ć  
H  14. k r  ed y to r  om  Vl\. A Jikiickiego  i -mas.' ę od ka sz­
tów  w  u tr z y m y w a n iu  S ą d o w n ic tw a  uw o ln ić , w  ca+ 
ł e y  sp ra w ie  k u  ąbzęw istem u  ro zsą d ze n iu  w  d n iu  10 
x b ra  ro ku  idącego  1821 m a  p o sta n o w ić  w z ią ć  
w  na m o w ę, ab y  z a te m  W  kred y to ro w ie  i  p r e te n - 
sorow ie p r z e d  te rm in e m  w zięc ia  do n a m o w y  sw e  
p r e te n s je  do m a ssy  m a ją tk u  u le g ł e j  kun ku rso w i  
sa m i p r z e z  się lub p len ip o ten tó w  p o d  u tr a tą  s ^ y c h  
n a leżn o śc i ja w i l i  S ą d  ecćd.yw i  żo rsk i ostrze  g a j  w z y ­
w a . JUatt 1821 'm ea ф г a 26 d n ia  w  K ossakow sczy-  
zn ie . P r e z y d e n t E t d jw iz o r s k i  G iedgow d.

W ile ń s k i  Z ie m s k i  S ę d z ia  A lo iz y  Ja s ień sk i.
E x d y w iz o r  S tra w iń sk i. R e g e n t  E x d y w iz o r  

J ó z e f  P a szk iew ic z .

W y je ż d ż ą  z a  g ra n icę .
& E o  tu reck ieg o  k ra ju  O b yw a te l P o w ia tu  

W iłk o m ie rsk ie g o  z  m ia s tec zka  P oriiedela . s ta r  o za*  
k o n n y  S zy m c h o  A bra m o w icz  z  żo n ą  R y w ą  i w n u c z ­
ki ie m  Ab ranie ni Ab: a m o w i cz e m  d la  in teresów  f a m i l i j ­
n y c h  n a  rok jed en .

tfOdmiana u-' pouiet. 
Pochmurne 
Pochmurno 
Fochmurho


